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WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

llO Z KA Z D ZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO.

IV kwaterze SUwne\ v, Warszawie dnia 25 października (6 
listopada) 1830 roku.

ZA N AJW Y ŻSZY M  ROZKAZEM.

P ostępują  na wyższe s t o p n ie ,  w g w a rd ii ■ w « „ ł i ,  
g renad je rów  : p o ru c z n ik  A lex an d e r  R ogusk i na ka / i  U 
i pod po ruczn ik  Karol Szlegie l , na po ruczn ika .  —
■pusia a r ly lle r ji : A d ju ta n t  b ry g a d y  2 a r tv l l e r l - • 
porucznik Józef K o ż i U o w s k i , n a L Di t / n {  i i J F ‘o " ' ’ 
przeznaczeniem do p e łn ie n ia  obowiązków a d in t * ^  J i 

i ' H  je n e ra le  b ry g a d y  I l e d . L i  W d l  1  ' V? V
P L T UC7% k Sl f nŁ\ ^ ^ n i ,  „a  k ap i ta f fa 'inassy ^"  

J e zd z ie . W p u łk u  u łanów  J. K. M. X iecia O ranii NV I 
A lex and er  A b , . . . . ! , , ,  „

*eznacą°ny  3°sta je ,  w ko rp u sie  a r ty le r ii:  W kom- 
do n t - . ej, P lesz®j » po dporuczn ik  S tan is ław  Klassen
pieszej?16" 13 obowi*łków adj utanta b ry gad y  2 ,  a r ty l l e r j ’

w V *  in le ressów  familijnych,
i f f ' :  e V PUłkU kapitan  Wojciech H e ­
nia mu .dnT, P n iy ° z  P ° Wmka’ 8 P °2'™ K n iem  nosze-
wy T  f  O p u s i e  a r ty lle r ji:  A d ju tan t  polo-
Drac w ]®n e r ale b ryg ady  Rede] , kap itan  k lassy  2 , Jan

tan Michał 7 ■ i • " ' W P u łk u  4  u ła n ó w ,  kapi-
noszenia m u n d u ru !  ’ *  • t0* " m  la8J°r a ’ Z P i e l e n i e m

konnych 1 ac°M w T ' V  PT j'l: W PUłku strzełc«"P o r , . . ,  •, J, • . W. X. A lexandra  następcy  t ron u  N r  ]
S “ l / r ,r ' " ' k F‘lb° 'k- -  u,,a,Lit

f  m a j o i a ,  z pozw oleniem noszenia m u n d u ru .

s t r z e l c o T k i n n ^ J 3" 3 d7 l!.ssi ? . je id z ie  : w p u łk u  3m 
Pniu podporuczn ika .  ,  w sto-

podporucznik r  k Pf  l  ™ p iech°?ie : w Pn ł k u  S Jinjowym 
s,rj*ckiei ^  z ,  ’ V  ™,es,f ° y  2 > do Galicji Au- 

j .  —  W j e Ł d w .  dowodca p u łk u  s trzelców  k o n ­

ny ch  N. cesarzowej i królowój Jmci N r  2 , pu łkow nik  S ka .  
r z y n s k i , na d n .  8, w W. X. Poznańskie .

N  a c z, e 1 n y w ó d z .  
(podpisano) K O N S T A N T Y  W . X . R.

Zgodno z o ry g in a łem  p. o. szefa szlabu g łów nego  
j e n e r a ł  b ry g a d y ,  S iem ią tkow ski.

F l0m m ^ / a  rzą d o w a  przychodów  i  skarbu . —  P o trze -  
b u j ą c d o  zak ła du  warzelni solnej w Ciechocinku w obwo- 
cz.ie K ujaw skim  wdztwie Mazowieckiem nad rzeka  W isła  
p o łożonego  360 kóp  c ie rn ia ,  śliwa t a r n i n a  zwanego , o- 
g lasza k o n k u ren c ję  do dostawy tego k rzew u , po d  n as ten u -  
lącerni w arunkam i : 1 w

l )  Każdy snopek  c iern ia  m jeć powihięn długości s tón  
, grubości w ś redn icy  z ebudwóch końców od 18 do 2t>

Wn“y '’ ° d 70 do 75 funtów. 
Sześćdz ies ią t  tak ich  snopkow, stanowió będzie  kopę jedne .  
Nie rozum ie  s,g w szakże ,  aby wszystkie pojedyncze ł £  
dygi ciernia  konieczn ie  b y ły  d łu g ie  po stóp 7, dosyć bo­
wiem gdy w każdym  snopku  k i lka  takich będzie  ło d y g  
gc yz w ś rodku  p ę k a ,  u łożone być mogę, krótsze  ło d y g i  
ciernia w zak ładkę .

2) Snopki powinny być wiązane, wiciami śred n ie j  gru 
sci trzy  razy , to j e s t :  w środku  i w obudwoch końcacł 
lązanie to może b yć  albo na mim'cot. . . . : ___ ■ • .

bose
W iązanie to może być  albo na miejscu wycinania c ie r  
ma albo przy  dostawie cnego  do C iechoc inka ,  wedłui 
woli dos taw ia jącego ,  kosztem jego uskutecznione .

3) C ie rn ie  powinno być zup e łn ie  bez l i ś c i ,  wolne oć 
m ^■pl’*yna im n*®j vv bardzo m ałej części niin obrosłe, 

• , . m ' n do dostawy w Ciechocinku całej ilości c ier­
nia kop 360 naznacza s i ę ,  od początku spławu z wiosna 
p rz y sz łą  az do d. 15 czerwca 1831 r. ^
i , 7  w y c ig c ie , zw iązan ie ,  dostawienie  c iern ia  do 
brzegu  W is ły  p o d  Ciechocinek i w y ło żen ie  na ląd  ze stat- 
kow ( j e ż e l i  t r an sp o r t  odbywać się będzie woda)', lub  z 
fur p rzy  samej warzelni ( jeżeli t r a n sp o r t  u sk u teczn io ny  
zostanie  lą d e m ) ,  stanowi się p re t iu m  fisci z ł .  100, w yra . 
raźn ie  zło . poi.  sto, za je d n ę  kopę snopków dostawionych 
i p rzez  zak ład  warzeln i solnej w C iechocinku  odebranych 
w edług  w arunków  niniejszych.

6) K ażdy  chęć ub iegania  się do tej dostawy mający, 
winien do Kommissji rządowej przychodów i skarbu podać 
na p iśm ie  p rzez  siebie podp isaną  i zapieczętowaną d e k la ­
rację, na dzień  1 gru dn ia  r. b. w godzinach p rzedob ie -
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a n i e l i ,  w k tó r e j  c enę  przez s iebie ż ądaną od j edne j  kopy  
c i e r n i a ,  ma oznaczyć.  Po otwarciu dek l ar ac j i  podanych ,  
t emu  z ko n ku re n t ów  dostawa ciernia  powierzona  zos t anie ,  
i zaraz k o n t r a k t  z n im zawarty bę dz i e ,  k tó ry  n a j z na ko ­
mi ts ze  zadek l a ru j e  zn iżeni e  wyżej oznaczonej  c eny  , n a j ­
dogodnie jsze  poda wa runk i  i okaże pewność  do t r zymania  
umowy .

7)  J eże l i by  u t r zy muj ący  się p r z y  en t r ep ry z i e  w m o ­
wie będące j  , ,  ż ąda ł  awansu p i eni ężnego  na koszta wy c i ­
nan i a  i dostawy c iernia ,  awans t en  za p op rze dn i e m za­
b e zp i e cz e n i em  onego ,  dos t a teczną  k a u c j ą , ze ska rbu  pu-  
b l i  cznego udz ie lony  mu  b ę d z i e ,  zal iczenie  takowe przy  
w yp łac i e  należytośc i  za c ie rn i e ,  s t rą cone zostanie.

Warszawa d. 28 paźdz i e rn ika  1830 r .  —  Z polecenia 
m in i s t r a  p r ezyduj ącego  , radca  s t a n u ,  P la te r.  —  S e k r e ­
t a r z  j l ny ,  M in ie w s k i ,

  I io m m iss ja  w d z tw a  M a zo w ie ck ieg o .—  Podaje  do p u ­
b l i c zne j  wiadomości ,  iż mając do sp r zedan ia  p r zesz ło  1000, 
s z t u k  d rzewa  wyborowego,  na handel  zdatnego,  z lasów do 
l e śni c twa Lazuów na l eżących ,  w odl eg łośc i  4  mil  od rzeki  
sp ł aw ne j  P i l icy ,  w obwodzie I ł awskim po łożonych ;  od bę ­
dzi e  się w jej  b iór ze  w dn iu  2 g rudn i a  r .  b.  l i cytacja in 
p l u s ;  mający pr ze to  chęć  zakup ien ia  t akowego  zgłos ić  się 
mo g ą  do sekcj i  leśnej  przy  kommis s j i  wdzkie j ,  gdzie w k a ­
żdym czasie o warunkach  tej  spr zedaży  powezmą d o k ł a ­
d n ą  wiadomość.  —  W Warszawie d. 3 l i s topada 1830 r .  
Radca  s tanu p r e z e s ,  Rombie,liński.  —  S ek re t a r z  j l n y ,  
F ilipeck i .

—— K o m m iss )a  w d z tw a  M azowieck iego .  —  Na mocy  r e ­
s k r y p t u  kommis s j i  rządowej  przychodów i ska rbu  z dnia 
20  s tycznia  r .  b.  Nr .  2297 (429)  g run tu j ącego  się na d e ­
k r e c i e  N.  Pana w Odess i e  pod dn iem 19 s i e r p n i a  1828 r .  
z a p a d ł y m  , kommis s ja  wd/.ka podaje  do wiadomości  p u ­
b l i c zne j ,  iż dobra Mazew w ekonomj i  tegoż nazwiska ,  obwo­
dzie  Łęczyck im  po łożone  , a sk ł ada jące  się z fo lwarku i 
■wsi Mazew, są do nabycia  z wolnćj  r ęk i  p o d łu g  warunków 
k u p n a  i p r z e d a ż y , ogłoszonych w pismach p u b l i c z n yc h ,  
mianowicie :  w D z i e n n ik u  Powszechnym k ra jowym N r  22]  
2 2 2  i 223;  Gazecie  Warszawski ej  N r  228,  230 i 231 w G a­
zeci e Koresponden t a  N r  192 i 195; w Gazecie  Po lsk i e j  oraz 
D z i e n n ik u  wdzk im.

Każdy p r ze t o  chęć k u p n a  mający dek l ar ac j ę  swoję 
b a ć  wpros t  do kommis sj i  rządowej  p r zychodów i ska rbu ,  
albo do kommis sj i  wdzkie j  podać  zechce.  —  W W ar sz a ­
wie d. 21 paźdz i e rn ika  1 S3t) r. —  Radca s t anu p r e z e s ,  
Rem bie lińsk i .  —  Sek r .  j l n y ,  N o w a ck i .

"Wiadomości Warszawskie.
—  Od Nowego - r oku  wychodzić  zaczn ie  w Krakowie  dz ien­
n ik  f a rmaceu tyczny ,  wydawany  p r zez  pana Flor jana  Sawi-  
czewskiego,  professora farmacj i  uniwe rsyte tu  Jag ie l l ońsk ie ­
go , co miesiąc wy jdą  dwa p o s z y t y ,  a każdy  sk ładać  się 
będzi e  z 2eh a rk uszy .  Spodziewać się należy po tym d z i e n ­
n iku  , iż będzie  obzna jmia ł  z nowemi  odkryc i ami  spra- 
wdzonemi  wwła sne m wydawcy wzorowo u rządzonem labo- 
j a t o r j u m .
—  ( Ar t .  n.  ) Obok rozkrzewiającego s ię coraz bardziej  
w k ra ju  na szym zami łowania  n a u k ,  p rawnic two także  be*

up rawy  nie  pozost ało.  Mamy dz i enn ik  poświecony wyłą­
cznie p rzedmio tom p rawn ym , a umieszczane  w nim roz­
prawy r ze t e lny  p i s ar zom i wydawcom zaszczyt  przynoszą.  
Nasza l i te r a tu r a  prawna zliogaciła się w ostatnich miano­
wicie czasach k i l k ą  dz i e ł ami ,  k tór e  podnosząc  u nas leo- 
r j ę  prawa i u obcych nawet  pos łużyć  mogą za chlubny 
dowód us i łowań a nawet  postępów naszych.  Chwała i 
wdzięczność uczonym m ę ż o m ,  k tó r zy  na drodze leorji  
sposobiąc p r z y sz ł e  poko l en i a  do g run townej  znajomości 
praw,  tej podst awy mora lnośc i  i szczęścia narodów,  przy­
noszą kra jowi  ko rzyśc i  wewnąt rz ,  a chwalę  u ohcych ! Lecz 
za s ługuj ą  sie nie mało  ojczyźnie  i n auce  ci nawet ,  któ­
rzy prace znakomi t szych  prawo-znawców obcych,  prakty­
czny zwłaszcza  na ce lu  uży t ek  m a j ą c e ,  dają poznać współ­
z iomkom w mowie narodowej .  Ci eszyć  się więc prawdzi­
wie p o w in n i ś m y ,  że mamy  już  p r z ek ł a d  postępowania są­
dowego we d ł u g  R og ro na ,  że ogłoszono w tych czasach 
p r en um e ra t ę  na prawo handlowe tegoż au to r a ,  i życzyć 
aby wkró tce  także  wysz ło  na widok publ i czny przedsię­
wzięte j uż  t łómaczen-ie kodexu  cywi lnego Francuskiego 
z ob jaśnieni ami  t egoż samego p r aw n ika  , k tóre  ma być 
wydane obok pierwszej  xięgi  ko de x u  cywilnego Polskie­
go i i nn ych  p raw cy w i ln yc h ,  w celu zastąpienia prawa 
F rancuzkiogo,  od wsk rzeszen i a  k ró l e s twa  wydanych.  Ma 
nadto  objąć his tor j ę  kodexu F ra ncuzk i ego  i teorję jego, 
w t r z e ch  wybo rny ch  mowach P o r t a l i s a ,  p rzy  rozbieraniu 
tego prawa w ciele  pr awodawczem F rancuzk i em wyłożoną.' 
Wskazani e miejsc prawa F ra uc uk i ego ,  zgodnych lub  sprze­
cznych z nowem p rawem P o l s k i e m ,  nakon iec  słownik 
wyrazów w prawie  uż y w an ych . z  ich l ega lnem  lub nauko* 
wem ob ja śn i en i em,  i k ró t k i  zbiór  p r zep i sów  w temze pra­
wie zawar tych w sposobie  s ł own ika .  Tak  więc jedno dzie­
ł o pr.zy mie r ne j  c e n i e ,  op rocz  naukowej  te jeszcze dla 
oddających się nauce  prawa p r zyn i e s i e  ko rzyśc i ,  iż obej­
mie  prawa cywilne  obowiązujące , k t ó ry ch  szczegółowe 
nabycie  b y ło b y  n ie równie  droższe in .  Doniesienie  o tak 
ważnem przeds ięwzięc iu  nie  będz i e  z apewne obojętną rze­
czą n i c t y lk o  dla s amych  czcicielów T em i d y  , ale i dla 
i nny ch  u r z ędn ików i obywatel i .

ANGLJA.  —  Z  L ondynu ,  d. 30 p a źd z ie rn ik a .  — Juz się 
r ozpoczę ły  n a r ad y  między p e ł n om o cn ik a m i  wielkich mo­
cars tw , dotyczące spr awy  Be lg i ck ie j .  Gab inet  Angie's i 
j e s t  wy łączni e  za ł ago dn em pogodzeni em narodu z paI,u 
jącą dynas t j ą ;  p rzewidu je  alboiviein , że wojenne W®]e 
szanie się do spr awy t ak  dalece d r aż l iwe j ,  mogłoby wznie 
cić pochodn ię  wojny na ca ł ym s t a ł ym  lądzie Europy- ^ 
dno t y lko  z wielki ch  moca r s tw ,  obs t a jąca  najmocniej M 
nierozdzi e lnośc ią  Belgjów od Holandj i  , j e s t  za zbrojne® 
uśmie r ze n i e m rozruchów , lecz wszystk i e  inne  podzie 
ją zdanie  gabinetu L o nd yń sk i e go ;  t r zeba  się więc 
dziewać że n ie  przy jdz i e  do krwi  r oz lewu.  Nim os a 
czne post anowienie  nas t ąpi  w te j  mie rze  ze strony 
carstw sp r zy mie r zon yc h ,  rozpoczęl i  j uż  konferencj.e P*‘F 
gotowawcze właściwi pos ł owi e ,  wyjąwszy xiecia Ja J 
r un da ,  k t ó ry  oczeku je  na stosowne od r ządu swojego V 
mie rze  p l en ipo t encj e .  Nie jes t  on wszakże obcy P12^  
miotowi  na r ad  i nnych  m i n i s t r ó w ,  bo kommunikują  
każdodz i enni e  p ro t o k u ły  odby tych  kon fe r enc i j ,  odbywają 
cych  się na fundamenc i e  tak ich s am ych  za sad ,  jakie s
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ży ły  do u k ł a d ó w  t y c z ą c y c h  s ię  G r e c j i .  Z  n i e c i e r p l i w o ­
ścią o c ze k u j ą  w s z y s c y  i us i r f l kc i j  j ak i e  p a n  T a l l e y r a n d  od 
rządu s woj eg o w s p r a w i e  E e l g i c k i e j  o t r z y m a ,  n i e  wą tp i ą  
b o wi e m,  źe  ś w ia t ł o  i p r z e n i k l i w o ś ć  t e g o  d y p l o m a t y k a ,  p o ­
trafi b yć  t y m  r a z e m  t y l e  u ż y t e c z n e  d l a  r o d z i n y  Na s sa u-  
skiej , i l e  p r z y c z y n i ł o  się  na  k o n g r e s i e  Wi edeńs ki i r g - do  
ut rzymania  d y n a s t j i . S a s k i e j .

G R ECJ A.  —  Gaze t a  P o w s z e c h n a  N i e m i e c k a  do nos i  p o ­
dług l is tu z T r j e s t u  z dn ia  1 3 p a ź d z i e r n i k a ,  co n a s t ę p u j e :  
j iOstatnie wi adomości  z G re c j i  p r z e z  K o r f u  są b a r d z o  z a ­
smucaj ące .  N i e z g o d a  wz nos i  s i ę  z n o w u  p o m i ę d z y  G r e ­
kami ,  a s t ro n n i c t w a  t ak g r o ź n e  n a p r z e c i w  s i ebie  po ws ta j ą ,  
źe n a j m n i e j s z y  p o z ó r  m o ż e  się  s t ać  p o w o d e m  do  k r o k ó w  
n i ep r zy j ac i e l sk i ch ,  a s p o k o j n o s c  z t a k i e m  n a t ę ż e n i e m  u z y ­
skana  na  no wo  m o ż e  b y ć  z a b u r z o n a .  J e d y n i e  h r a b i e m u  
C a po d is t r i a s  , k t ó r y  s ię  n i e u s t a n n i e  stara  o u t r z y m a n i e  p o ­
r z ą d k u  , p o d z i ę k o w a ć  n a l e ż y ,  że do tąd  s p ę k ó j  p u b l i c z n y  
n ie  z o s t a ł  n a r u s z o n y .  Atol i  t y mc z as ow y  stan k r o j u  u t w o ­
r z y ł  r o z m a i t e  ,  częs to  p r z e c i w n e  sobie  i n t e r e s s a ,  k t ó r y c h  
p r e z e s  nie  j es t  w s t a n i e  pog od zić .  N i e d o s t a t e k  p i en i ę d z y  
c or a z  b a r d z i e j  c zu ć  s i ę  d a j e ,  a r z ą d  z n a j d u j e  się w coraz  
k r y t y c z n i c j s z e m  p o ł o ż e n i u .  ,N a d z i e j a  j ego  polega  na  śp ic-  
s z n ć m  r o z s l r z y g n i e n i u  l osu  i na w y b o r z e  w ł a d c y ,  w k t ó ­
r e g o  osob i e  p o ł ą c z y ć b y  się  m o g ł o  z au fa ni e  wszys tk i ch .  
S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że  s p r a w y  F r a n c u z k a  i N i d e r l a n d z k a  
z a k o ń c z ą  się  p r z e c i e  n i e z a d ł u g o  i m o ca r s t w a  b ę d ą  m o g ł y  
n a r e s z c i e  p o m y ś l e ć  o n a r a d z e n i u  się  p a d  p y t a n i e m  t y c z ą ­
ce in się G r e c j i ,  a n a k o n i e c  r o z w i ąz ać  t a k o w e  n a  k o r z y ś ć  
i s zczęśc ie  t ego  klassyrc z n e g o  k r a j u . «

N I D E R L A N D Y .  —  źf B r u x e l l i , d n ia  2 8  p a źd z ie rn ik a .  
—■Szczegóły za j ęc ia  ' A n t w e f p j i .  W c z o r a j  r a n o  mips 
dzy g o d z i n ą  d z ie w i ą t ą  i dz ie s i ą t ą  o p a no wa l i  m i e s z k a ń ­
cy b r a m ę  M e c h e l ń s k ą  i o twor zy l i  j ą  woj sku  n a s z e m u .  J e ­
ne ra ł  M e l l i n e t  w k r o c z y ł  n a t y c h m i a s t  do mias ta  i o s a dz i ł  
wojskiem w a ł y .  W t y mż e  s a m y m  czas ie  w kr o c z y l i  nasi  s t r z e l ­
cy d r u g ą  b r a m ą ,  t a k ż e  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  z d oby tą .  W ten-  
czss s t a ł o  się  miasto w i do wni ą  k r w a w e j  walki ;  ul ice z a p e ł ­
nione b y ł y  t r u p a m i ,  ale w ogólności  dawal i  I l o lend . - zy  s ł a ­
by ty lko  o p ó r ;  p r z y  a r s en a le  j e d n a k  b r on i l i  s i ę  z z a p a ł e m ,  
ale i z t a mt ąd  w y p a r c i  zostal i .  P r z e s z ł o  4 0 0  j e ń c ó w  d o s t a ­
ło  się  w r ę c e  n a s z e ,  O g odz in i e  4  z a w a r t o  z awi esz en i e  
broni .  P od cz as  j e g o  t rwa ni a  wy s t r z e l o no  k i l ka  r a z y  z r ę ­
cznej  b r o n i  p r z e c i w k o  cyjadel i i  , k t ó r a  n a t y c h m i a s t  w y ­
m ie r z y ł a  s t r a sz l i wy  o g i eń  z d z i a ł  swoich p r z e c i w k o  m i a ­
stu,  a m i a n o w i c i e  p r z e c i w k o  g ł ó w n e m u  s k ł a d o w i  towarów 
który się s t a ł  pa s twą  p ł o m i e n i .  Z  2 0 0  p r z e s z ł o  d o mó w 
me wi dać  t y l k o  g r u z y  i zwal i ska.  —  R z ą d  t ymczasowy 
p r ze ds ię wz ią ł  tej  s am ej  j eszcze  nocy  nowe  ś r o d k i ,  ażeby 
znaglić c y t a d e l l ę  do p o d d a n i a .  P o s ł a n o  p os i ł k i  w w oj sku  i 
amunic j i ,  a r ó w n o  ze ś w i t e m  w ys ł a n o  0 h a u b i c  z d o s t a t e ­
czną l i czbą  w o z ó w  p r o c h o w y c h .  T o  p o r u s z e n i e  t rwa j e ­
szcze do tej  chwi l i .  ( T o  j e s t  dn i a  2 8  r a n o ) . —  W i n n e m 
piśmie t e j że  d a t y ,  w yr a ż o n o :  w Dn ia  2 6  c o f n ę ł o  s i ę  wo j ­
sko do mi as t a ,  o pus z cz a j ąc  p r z e d m i e ś c i a  i z os t awu ją c  j e  w 
mocy n a s z y c h  o c h o t n i k ó w .  Z ar az  p o t e m  z a c zę ł y  się  sceny  
p odobne  B r u x e l s k i m .  D.  27 wkr oczy l i  do mias ta  pl-zez b r a -  

C z e r w o n ą  na s i  o c ho tn ic y ,  k t ó r z y  p o ł ąc zy  wszy się z m i e ­

s z k a ń c a m i  p r z e c i w k o  H o l e n d r o m ,  wypar l i  ich z r e s z t y  s t a ­
n owi sk  w m i e ś c i e  , n i e m a ł ą  z adawszy  k l ęs kę .  Z n a l e z i o n e  
na wa ł ac h  13  d z i a ł  c i ę żk i e go  k a l i b r u ,  p r z y p r o w a d z o n o  z a ­
r a z  do mias ta ,  i w y m i e r z o n o  p r z e c i w k o  c y l a de l l i ,  w k t ó ­
re j  z a m k n ę l i  s i c  H o l e n d r z y  w l iczbie  o k oł o  4000 .  F r e g a t -  
tyci sz a l up y k a n o n j e r s k i e ,  z a r z u c i ł y  ko t wi ce  w p rz ys t an i ,  z 
d r u g i e j  zas s t r o n y  b r z e g  z a l a ny  w o J ą ,  ż ad n e g o  nie d o z w a l a ł  
p r z y s t ę p u .  O godz .  10 zaczę to  się  u k ł a d a ć  z j e n e r a ł e m  Chas -  
sć.  Be lgowie  d o ma g a l i  się k o n i e c z n i e ,  a ż e b y  H o l e n d r z y  o d ­
dal i  w s z ys t kę  b ro i l  i m a l c r j a ł y  z n a j d u j ą c e  s i ę  w arsena le , ,  
or az  o k r ę t y  w o j e n n e  s t oj ące  w poroże.  T a k i e  w a r u n k i  o d ­
rzuci l i  H o l e n d r z y  i r o spo czę l i  o g o d z i n i e  3 s i lną  k a n o n a d ę .  
Z jedni]  s t r o n y  s t rze l al i  H o l e n d r z y  do  mias ta  n i e t y lk o  z 
cy ladel l i  ale i z o k r ę t ó w ,  r z uca ją c  b o m b y ,  g r a n a t y  i r o s p a -  
lo nc  k ul e ;  a  d ru g ie j  zaś  s t r ze l a l i  B e l go wi e  J o  oytadel l i  i do 
o k r ę t ó w .  O g o d z i n i e  4  p o k a z a ł  się o g i e ń  w c z t e r e c h  r o ­
gach  mi as t a .  Z a j ą ł  się g ł ó w n y  s k ł a d  towarów i p ł o m i e ­
nie  o g a r n ę ł y  p r z y l e g ł e  b u d y n k i .  Mówią  źe  w i e c z o r e m  
n a d p ł y n ę ł y  r z e k ą  s ta tk i  pa ln e ,  p r z y g o t o w a n e  p r z e z  m i e ­
s z k ań có w w T a i n i s e .  N i e k t ó r e  o k r ę t y  H o l e n d e r s k i e  p o d ­
n i os ł y  k o t w i c ę ,  n i e k t ó r e  zaś dos i ęgną! '  og i eń  i z a p a l i ł y  
się; m i ę d z y  o s t a t n i c m i  z n a j d o w a ł a  się  j edn a  f r e ga t t a .  S t r z e ­
lanie  7, a r m a t  t r w a ł o  p r z e z  c a ł ą  noc .
—  D n ia  2 9  p a z d z .  —  W c z o r a j  r a n o  z d o ł a n o  n a r e s z c i e  
p r z y t ł u m i ć  o g i e ń  n i szczący  A n l w e r p j ę  ; z M e c b e l n  n a d e ­
s ł a n o  s ik a w k i  na  po moc;  d y m  i ż a r  b y ł  d o k u c z a j ą c y .  W i e ­
c z o r e m  z a w ar t o  z awi eszen i e  b r o n i  z k o m e n d a n t e m  c y t a d e l -  
li, k t ó r ą  n i e  p i e r w e j  c h ce  po dda ć  jak za o t r z y m a n i e m  r o s -  
kazow k r ó l e w s k i c h .  ( W a r u n k i  są w i a d o m e ) .  Mias to p r z e d ­
s tawia  n a j o k r o p n i e j s z y  wi dok z ni s zczen i a .  O k r ę t y  na  S k a l ­
dz ie  s t oj ą  n i e t k n i ę t e ,  j o d n ę  t y lk o  f r e ga t ę  d o s i ę g ł y  k u l e  i 
u s z k o d z i ł y  jej  m as z ty .  P a n  Ka ss c l s  z d o b y ł  a r s e n a ł  s w o -  - 
ją ar tyler j ą . -  Ch a ss e  k t ó r y  p r z y r z e k ł  cofnąć  s ię  do  cytade l -  
li i n i e  s t rz e l a ć  do m i a s t a ,  fcyle go w p o s i a d a n i u  p o r t u  i 
a r s e n a ł u  zos tawiono,  wz ią ł  na ta rc i e  no a r s e n a ł  za p o wó d  
do w y k o n a n i a  swoich tak o k r o p n y c h  ś r o d k ó w .  Co do t e­
go os t a t n i eg o p u n k t u  , r zec z  m a  się  n a s t ę p n i e :  J e s z c z e  n ie  
u k o ń c z y ł y  się u k ł a d y  o p o d d a n i e  cylade l l i  , g d y  w y s t r z e ­
lono dwa razy  z r ę c z n e j  b r o n i ,  z a r s e n a ł u  p r z e z  H o l e n ­
d r ó w  za j mo wane go .  Nosi  o chotn i cy  napadl i  w ten czas na  
a r s e n a ł ,  a n i e b a w n i c  p o l e m  zaczęto s t r z e l ać  z cy tadcl l i  i a 
okrętowi  do mi as t a ,  w k t ó r e m  ani  j ede n  d om w całośc i  nie 
p o z o s t a ł . —  M i e s z k a ń c y  B r u x e l l i  są r o z j ą t r z e n i  p r z e c i w k o  
H o l e n d r o m  za p o d o b n e  p o s t ą p i e n i e  z A n t w e r p j ą ;  chciano 
dla w y w a r c i a  z e m s t y ,  w y m o r d o w a ć  ws zy s tk i ch  j e ń c ó w  H o ­
l e n d e r s k i c h . —  W L n x c m b u r g u  s p o dz i ew a no  s ię  d.  2 7  b.  
ui . ,  p r z y b y c i a  d wóch  k o m m i s s a r z y  od s e j m u  z w i ą z k u  N i e ­
m i e c k i e g o ,  k t ó r z y  ł ą c z n i e  z g u b e r n a t o r e m  L u x e m b u r g a  p a ­
n e m  W i l l m a r s ,  t wo rz yć  b ę d ą  k o m m i s s j ę  z wi ąz ku  N i e m i e c ­
ki ego w tern mieśc ie .  W oj s k i e m  p r z e z n . i c z o n e m  do osa ­
dzenia  x i ęz lwa  L u x e m b u r g s k i e g o ,  dowodz. i t  b ę d z i e  x i ąź e  
Fi l ip  H e s k o - D a r u i s z t a d t s k i .  —  P r o j e k t  do n owe j  us t awy  
k o n s t y t u c y j n e j ,  p r o p o n u j e  m o n a r c h j ę  dz ie dz ic zn ą  z s e n a ­
tem i i zbą s e j mo w ą  z c z ł o n k ó w  ó b i er a ln yc h ;  z a s t r z eg a  wol ­
ność o so bi s t ą ,  wolność wyz nan i a  i e d u k a c j i ,  wolność  for -  

j i i owa ni a  t owa r zy s t w n i e z b r o j n y c b ,  i ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e  
t a j e mn i c  l is towych.
—  D n ia  31 pa źd z ie r .  —  Z  A n t w e r p j i  m a m y  d on i e s i e ­
nia wc zo ra j sz ej  da ty ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  s t a n  r z ec z y  w t e m
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m ie lc ie  b y ł  taki  stun j ak  na dniu 28 I 29  b. m .  Ocho­
tnicy przybywają  ze wszystkich st ron w pomoc zna jdu ją ­
cym się tam Belgom , wszyscy zaś mieszkańcy niezda­
tni  do dźwigania  b ron i ,  oddalają się z miasta.  —  Okrę ty  
stojące p r zed  A n twerp i ą  , za ję ły  j ak  m ó w ią ,  zupe łn i e  
i nne  s tanowisko.  Do gube rna to r a  nadesz ły  mr s t a tku  pa­
row ym pi lne depesze z Holandji .  S łychać  t a k ż e ,  źe li* 
C7,ue oddz i a ły  wojska Belgickiego , wy ruszy ły  z Antwer-  
pji  d r og ą  do Bredy .  —  Z Gandawy  wys ł ano drugi  o d ­
d z i a ł  W  pomoc Antwerp j aoóm , pod dowództwem majora 
de  Poel e .  W ogólności taki  z apa ł  wznieci ły  ostatnio w y ­
padk i  An tworpski c  w narodzi e Belgickim , i  tak wiele ze 
wszech s t ron nadse ł a ją  do An twerp j i  p o s i ł k ó w ,  źe rząd 
t ymczasowy uz na ł  za rzecz  s tosowną , zrobić odezwę,  ażeby 
wst r zymano się z nadse ł an iem oc ho tn ik ów ,  dopóki  w tej 
m i e r ze  wydane  nie będz ie  s t osowne wezwanie.  —  Z Briig- 
ge donoszą  pod dn iem 29  b. in. »Ca łe  miasto jest  w po ­
ru szen iu  , ki lka dni t emu w yr usz y ł y  ztąd oddzia ły legji 
P a r y zk i e j  do S luys  , miejsca od legł ego z tąd  na 3 godzi­
n y  drogi  i lezącego w F landr j i  ZeeUnd/ .kićj ;  odtąd nie s ł y ­
szano nic o n i c h ,  ale dziś nadbi egł  goniec z żądani em 
po s i ł ków od zna jduj ącego się tu wojska.  Ude rz on o  n a ­
tychmias t  j ene r a ł - ma r s z  , i z eb ra ło  się 800  ludzi na placu 
g ł ó w n y m ,  między  k tórymi  było 200 z legji Bo lg i ck ie j ; ci 
wszyscy pośpieszyl i  na tychmias t  z dwiema a rmatami  do 
Sluys .  Mówią ze wojsko Ho lende r sk i e  wylądowa ło  w Br«-  
skens ,  i źe w lej chwili sypie ba t cr je  w Oos lburg  , a to 
dla u tworzeni a w k ra ju  s ta łe j  linji od Cadsand i z abezpi e ­
czenia  się p rzec iwko  wszelkiej  napaści .  Nasi  żo łni e r ze  
wkroczyl i  dnia wczorajszego na Ho lende r sk i e  te r i t or j um 
pod  St .  Anne  t e r  Mieden,  o pó ł  godziny drogi  od Sluys;  
dzis r ano  wystąp i ło  p rzeciwko  nim wojsko Ho l end e r s k i e  
w dal eko  znaczniejszej  sile. Nasze podjazdy wszczęły  z 
począ tku  letki  ogień tyr al j erski  , zostały j ed nak  zm us zo ­
no  cofnąć się do W e s t - G a p e l l e  w granice Belgi ckie .  W e ­
d ł u g  podob ieńs twa ,  Ho lend rów nie by ło  więcej nad i 000 
l u d z i . « —  Donoszą  z N ieupo r t  że p r zed  term mias t em p o ­
zos t a ło  się ki lka fregat  Holender ski ch .  P u łk o w n i k  Pon - 
t ecoul ant  poś p i e szy ł  natychmias t  w to m i e j s c e ,  dla obe j ­
r zen i a  wybrzeżów i u r ządzen i a  ob rony .  Dowiedziawszy 
się atol i ,  źe wybuch ły  rozruchy w Cour t r ay  i Y pe r n ,  uda ł  
się do tychże mi e j s c ,  przes tając na wydaniu odezwy do 
mieszkańców miasta N ie u po r t  , wzywając ich do jedności  
i  do obrony.  —  I pod T e r n e u z c n  pokaza ło  się ki lka sza- 
l u p  kanonj er sk i ch  i brygów H o le n d c r s , ; wszyscy m i e s z k a ń ­
cy uchodzil i  z r ówn in  t am te j s zych ,  ponieważ zami erzono 
p r z ek op yw ać  g rob le  i k r a j  wodą zapuścić .  —  Donoszą  z 
Maldeghem (w  F landr j i  w sc ho dn i e j ) :  »Dnia 29 b. m. p o ­
k a z a ł  się' n iepr zyjac i el  w gminie  nasze j ;  uder zono  natych­
mia s t  na gwał t  we d z w o n y ,  a nie wyszło  go dz i ny ,  gdy 
ze b ra ł a  się cała ludność  około  600  dusz  wynosząca ,  bez 
żadnej  co do płc i  i w ieku  różn i cy . «— Słychać  że mieszkańcy 
■w Galloo nie dopuści l i  zatopienia p rzez  nadpsucie  g r o b l i ,  
r ó w n in  zwanych Liefkenshoek.
—  Z  H agi\  d. 2 l is topada .  —  Pierwsze  wezwanie jene» 
r a ł a  Chasse ażeby podda ł  cytadel lę  An tw erp ską ,  podpi sa ł  
n i e j aki  van den I l e r r eweghe.
-— Król  powie rzy ł  j ene r a łowi  Cor t  Hei l i gers ,  nadzór  wszy ­
stkich ko rpusów ochotników król ewskich,  i s t araci e  w za­

chęcaniu do dobrowolnego zaciągu.  —  Na Ś ródz iemne mo­
rze pos ł ano  r o s k a z y ,  ażeby znajduj ące  się tam okręty 
N ide r l andzk i . - ,  w raca ły  do ojczyzny.  _  Do Luxemburg,  
wys ł a ł  rząd zapasy p i en i ęż ne ,  k tó ro  tam już przybyły.  
—  Do Gor inchem p rzyp rowadzono  ze 100 jeńców Bel- 
gickich ; wszyscy ubran i  byli w m u nd ur y  Niderlandzkie. 
—• W Lcodjum zakazano palić wódkę  ze zboża.

NIEMCY.  —  Od M e n u  d-- 30 p a ź d z .  —  Wiarogodnc 
donies ienia z Hess j i  wyższej  nauczają  n a s ,  Że w niekto- 
rych okolicach Vo ge lbe rgu ,pokaza ły  się znowu bnndy zbroj­
n e ,  k io r e  p r ze d  k i l koma tygodni ami  za nadejściem woj­
ska wielkiego xię*twa Heskiego,  r ozp r osz y ły  się były i zni- 
kngły.  Zapewn ia j ą  n aw e t ,  Że oddz i a ł  wojska pozostawio­
nego w tej prowincj i  , n ic  jest dost ateczny dla utrzyma- 
nia wszędzie p o rz ądk u  i bezpieczeństwa spokojnych kra­
ju m ie s zka ńcó w,  i ze z powodu tego aż do Darmstadtu u- 
d.ic się o pomoc musiano.  Dobrze  myślący pragną,  aże­
by tej rospuscie  po łożono  od razu  kon iec przez użycie 
s tanowczego ś rodka , a lbowiem bezwzględni e  na wszelkie 
i nne  n iedogodności  , j ak i e podobny  stan rzeczy za sobą 
po c i ą ga ,  niemniej  jes t  uciążl iwem s t a ł e  utrzymanie wojsk* 
na stopie wojennej  , p r zez  koszta  jakich wymaga,  ponieważ 
prócz  zwycza jnego  żo łdu  , dostaje każdy  oficer 3 zł. , kn- 
źuy z as podoficer  i żo łn i e r z  dwadzieścia  krajcarów dzien­
nego doda tku .  —  Zgromadzony  se jm elektora tu Heskie­
go ,  zajmuie się r o zb io r e m  p ro j ektu  do konstytucj i  poda­
nego ze s t rony e lek to ra  pod rozwagę stanów. Kommis- 
sja wyznaczona ku  temu  p rzez  ku r j e  t rzech stanów, zło­
żona j es t  z m ęż ow ,  po k tó rych  sposobi e  myślenia dobre­
go tylko wypadku oczekiwać można.  Spodziewają się tak­
że , ze i e l ek t o r  idąc za radą  doświadczonych mężów 
którymi  jes t  otoczony , chętnie  się przycl iyl i  do ino. 
dyfikacij  jakie w poda nym  p ro j ekc ie  będą  uznane za sto­
sowne^ i po t r zebom k ra ju  odpowiadające.  —  Zapewniają, 
ze se jm związku Niemieckiego za jmuje  się te r az  stosun­
kami xięz twa L ux em bur gs k i e go  , k tó r e  więcej ;  niż każdy 
inny  p rzed miot,  mogą  być powodem do udziału wsprawie 
Bolgickiej .  Gał ą  tę rzecz  oddano pod rozwagę kommis- 
sji wojennej  tegoż se jmu  , k tó r a  n i ed ługo  zapewne ukou- 
czy swą pracę w tym ważnym p rzedmioc i e  i odda ją pod 
decyzję  sejmu.  Oświadczenie umieszczone  niedawno w 
dzi enniku  I1 r ank fo r t sk im  , a tyczące się rzeczonego xięz- 
twa,  będz ie  bezwątpienia  zasadą,  z k tór e j  na ten  przedmiot 
zapat rywać się należy.

O d  brzegów M enu . , d n ia  31 p a ź d z i e r n ik a . —- W Al- 
l e nbu rgu ,  w S a x o n j i , za sz ły  r o z r u c h y ,  ale je przytłumia- 
no.  Po jmanych  wichrzyciel i  zap rowadzono  do więzienia.
■ Wielki  x i ąże  O idenbu rgsk i  kaza ł  zakupić  wieje żyta 
i kartofl i  dla uboższej  klassy mie szk ańc ów ,  a obwodom, 
k tór e  p r z e z  panu jące  deszcze  zbiór  zboża i siana utraci* 
ł y ,  darowa ł  wszystkie  t ego roczne poda tk i .  Wyznaczył  °" 
raz  pod swojern pr zewodnic twem osobną kommissję do 
rozpoznawania  p róśb podawanych .  Pos t anowi ł  tąkźe ob­
j eżdżać corok kra j  sw ó j ,  eelem p rzy jmowan ia  na miejscu 
pro sb  i życzeń poddanych  swoich.
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